                                               „Odwiedź sąsiada”
   Ósmego sierpnia 2015 roku Bydgoszcz gorąco przyjęła zainteresowanych poznaniem jej uroków mieszkańców Torunia. Stało się to w ramach akcji "Odwiedź sąsiada". Organizatorami  są: Urząd Marszałkowski Województwa Kujawsko-Pomorskiego, Miasto Toruń i Miasto Bydgoszcz, Kujawsko-Pomorska Organizacja Turystyczna. Wyjazdy mają na celu  wzajemne przybliżenie mieszkańcom  blisko leżących obok  siebie miast ich walorów.

   Była to już druga taka wycieczka, najbliższa czeka zainteresowanych bydgoszczan i torunian 22. sierpnia. Taka przyjemność kosztuje jedyne 20 zł. Szczegóły znajdziemy na stronach: it.torun.pl, visitbydgoszcz.pl, visitkujawsko-pomorskie.pl. Obowiązuje zasada „kto pierwszy ten lepszy”. Po otrzymaniu potwierdzenia rezerwacji należy przelewem dokonać płatności na wskazane konto, najpóźniej do środy poprzedzającej sobotni wyjazd.

    Uczestnicy wycieczki z Torunia spotkali się przy Cinema City. Następnie klimatyzowanym autobusem przyjechali od strony Solca Kujawskiego do Exploseum (teren dawnego Zachemu).   Wrażenie na uczestnikach wywarła możliwość zwiedzenia z przewodnikiem skansenu architektury przemysłowej wraz z podziemną trasą turystyczną DAG Fabrik Bromberg. Exploseum jest ciekawie urządzone, wiele elementów ma charakter interaktywny, np. historia broni od czasów starożytnych do współczesnych. Jedno z pomieszczeń poświęcone jest biografii twórcy dynamitu Alfreda Nobla. Ciekawa jest ekspozycja poświęcona Polonikom i  polskim laureatom Nagrody Nobla.
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Pod prostokątami informacje o Polakach i Polonicach wśród laureatów Nagrody Nobla.

Można było poznać proces produkcji nitrogliceryny, zapoznać się z rozwiązaniami architektonicznymi i technologicznymi w tej fabryce materiałów wybuchowych.
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   Wystawy, ekspozycje zrozumiale organizator opisuje. Nawet laik dobrze się tu czuje.
[image: image3.jpg]1600-1850

Brof
skatkowa





                                  Interaktywne atrakcje  dla dzieci, dorosłych i młodzieży. 

    Ceny zwiedzania są niewygórowane, zwłaszcza dla  grup dzieci i młodzieży czy rodzin. We wtorek zwiedzanie bezpłatne (po wcześniejszym umówieniu się). Sądzę, że jest to miejsce wręcz obowiązkowe dla pasjonatów wojskowości, uczniów klas mundurowych.

    Po Exploseum niektórzy dorośli uczestnicy wycieczki mogli wrócić w czas dzieciństwa i młodości. Czekał nas przejazd Jelczem, określanym często w czasach PRL jako „Ogórek”.
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 Muzeum Komunikacji w Paterku przejazd gościom fundowało, dobrze się nam jechało.

   Szybko dotarliśmy do pięknie odnowionego Starego Rynku. Trafiliśmy tam w fachowe ręce pani Martyny Neweluk, która jako przewodnik po Bydgoszczy w interesujący, często humorystyczny  sposób opowiadała nam o historii i teraźniejszości miasta. Co godne uwagi zwracała przede wszystkim na to co łączy oba największe miasta naszego województwa. Mieliśmy okazję zapoznać się z historią grodu, pospacerować ulicami pięknej bydgoskiej Starówki, obejrzeć najsłynniejsze kościoły, złożyliśmy wizytę na barce Lemara. Przewodniczka przedstawiła nam uroki Wyspy Młyńskiej wraz z „Wenecją Bydgoską”. Mogliśmy podziwiać gmach Państwowej Opery „Nova”, zobaczyliśmy gdzie znajduje się Muzeum Miasta Bydgoszczy. Delektowaliśmy się secesyjnymi zabytkami bydgoskiego Śródmieścia. Smakowaliśmy bydgoskich lodów oraz  korzystaliśmy z innych atrakcji gastronomicznych. Poza tym czekał nas rejs tramwajem wodnym „Słonecznik” po fragmencie Kanału Bydgoskiego.  Uwieńczeniem ciekawego wyjazdu było przejście do Wieży Ciśnień. Tam zwiedziliśmy Muzeum Wodociągów, a chętni oglądali panoramę Bydgoszczy z tarasu widokowego. Ten ostatni punkt programu oznaczał powrót do Torunia. 
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Uśmiech wywoływały afisze z napisami typu: „Myjcie się chłopaki, bo Was zjedzą robaki”.
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Gmach Państwowej Opery „Nova” na lewo, „Most Zakochanych” na prawo.
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Widok na Barkę „Lemara”. Kolejny obok pomnika Łuczniczki symbol Bydgoszczy to  intrygujący „Przechodzący przez rzekę”. Podobno w tym roku ma na imię Ryszard.
    Takie wyjazdy jak powyżej opisany służą promocji województwa kujawsko-pomorskiego, dzięki nim łatwiej się zmierzyć z uprzedzeniami, stereotypami czy mitami na temat poszczególnych miejscowości. 
    Dziękuję za ten i proszę o jeszcze – urodzony w Bydgoszczy, mieszkający od ponad trzydziestu lat w Toruniu – Jacek Zywert – autor relacji i zdjęć.
